
  Okładka


  [image: Okładka]


  
    Karta tytułowa


    David Peace


    1980


    Przełożył

    Jan Hensel


    Wydawnictwo Prószyński i S-ka

  


  Dla umarłych kompas,


  dla żywych sól


  Ach, dokładnie to pamiętam: zima, grudzień, noc posępna,


  Ogień, co dogasał w mękach, słał na ziemię legion zmor.


  Edgar Allan Poe, Kruk


  przeł. Jolanta Kozak


  JESZCZE JEDEN I JESZCZE RAZ


  Z tego, co słyszałem, smoluchy po prostu weszły do domu.


  Eric siedział przed telewizorem i oglądał Songs of Praise, plecami do drzwi, a główny czarnuch zaszedł go od tyłu, wziął za włosy i poderżnął mu gardło od ucha do ucha. A potem zrobili sobie kanapki, wysrali się i poczekali, aż do domu wróciła jego żona…


  Tak po prostu.


  CZĘŚĆ I

  

  ŚWIĘTY SKURWIEL


  echo pierwszej transmisji próbnej obrazów na falach obywatelskich o wystawie okropności z cienia słońca z reflektora szperacza joyce jobson w halifaksie w piątek dwunastego lipca tysiąc dziewięćset siedemdziesiątego czwartego roku więcej życia na cmentarzu niż tutaj deszcz przetrzymuje ich w sam raz na tyle by zajrzeć do knajpy pod dębem królewskim na jedno więcej piwo a potem rybę na kolację z donaldem podwózka do domu gadanie żartowanie budka z frytkami zamknięta z mroku wychodzi on metr sześćdziesiąt parę i całkiem przystojny lekko falujące ciemne włosy długie bokobrody nikogo by nie przestraszył i mówi jak to się w yorkshire mówi że pogoda znowu zawiodła i wiem że będę miała kłopoty głębokie rozcięcia nad obu oczami i na głowie jej czaszka pękła w dwóch miejscach od żelaznego pręta albo młotka i przez chwilę żywy duch jest między zmarłymi którzy są w zawieszeniu i wkrótce umrą odchodzi stąd z oiomu na wszelki wypadek miała dwie małe rany cięte na plecach w okolicach lędźwi od dziesięciu do dwunastu centymetrów wykonane ostrym narzędziem ubrania najpierw uniesiono zanim zrobiono ślady a potem ubrania doprowadzono do porządku gdzie jest kojak pyta teraz donaldzie to ty w ciemnościach wyłaniasz się z mroku i atakujesz swoją żonę czy to możliwe donaldzie że wyszedłeś frontowymi drzwiami i pobiegłeś przez ogrody na drugą stronę rzędu domów i czekałeś w ciemnościach na żonę czy to możliwe donaldzie że to ty wyszedłeś z ciemności i zaatakowałeś żonę i mówisz że mieliście swoje zatargi i nieporozumienia przecież wiemy a potem pobiegłeś z powrotem przez ogródki i usiadłeś przed kojakiem to byłeś ty prawda a nie rębajło który jak to się w yorkshire mówi powiedział że pogoda znowu zawiodła a ona będzie miała kłopoty głębokie nacięcia nad obu oczami i rany cięte na głowie czaszka pęknięta w dwóch miejscach od ciosu żelaznym prętem albo młotkiem i przez chwilę jest tutaj wśród martwych którzy są w zawieszeniu i wkrótce umrą i uwolnią się od ciszy w sklepach i warsztatach od graffiti na murach i drzwiach mokrych łóżek dni wolnych i dni szkolnych w szpitalu długich dni w domu pogoda zawodzi nas znowu raz za razem gazety i telefony bóle głowy i pigułki lekarze i policja oto co rozpruwacz zrobił mojej żonie ten niewidzialny człowiek który zostawił psią sierść na jej ubraniu który nie zrobił oczek w jej pończochach który zostawił jej białe buty nietknięte ale ona i tak siedzi w domu z depresją życie bez celu i krzyk tak jak to się w yorkshire krzyczy że pogoda znowu zawiodła i zamkną mnie zniszczą nasze życie erotyczne moje córki przekonały mnie żeby wyjść i kupić ciuchy ale zrobiłam to tylko żeby sprawić im przyjemność i będą się śmiać bo nigdzie nie wyjdę żeby się w nich pokazać a kiedyś lubiłam gotować i sprzątać ale teraz robię to po to żeby nie siedzieć i nie myśleć o rębajle żywa dusza tutaj wśród martwych którzy są w zawieszeniu i wkrótce umrą i odejdą mówią że nie mogłam być blisko żadnego mężczyzny a nawet spojrzeć na niego i nie poczuć się dziwnie jak to w yorkshire wszyscy mówią pogoda znowu zawiodła i wiem że to brzmi strasznie ale czasami patrzę na własnego męża jak tak sobie siedzi i pogoda go zawiodła i zawodzi raz za razem moja żywa dusza tutaj wśród martwych którzy są w zawieszeniu i wkrótce umrą i muszę się stąd wydostać uciec od tego co zrobił mi rozpruwacz pogoda zawiodła nas znowu telefon cisza przedtem tak jak się mówi w yorkshire powiedział nie dorwałem cię poprzednio ale dorwę cię następnym razem pogoda zawiodła cię znowu minęliśmy się raz ale nie przy następnej okazji
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